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Z Rady państwa^
(1 eligr. „N. Reformy1".)

Wiedeń, 7 listopada.
.„ Posieazenio Izby posłow rozpoczęto się wczo
raj o godz. kwadrans na 4 po połndniu. Na 
wscępie prezydent S y l w e s t e r  zawiadomił Izbę
0 zmianie gaDinetn, poczem hr. S t n e r g k h  
przedstawił członków swego gabinetn.

Następnie Izba przystąpiła do dalszego ciągu 
dysknsyi n a d  p r o w i z o r  y u m b u d ż e t  o- 
wem.  Pijrwszy zabrał głos prezydent gabinetu 
hr. S t n e r g k h  i wygłosił dłuższą m o w ę  p ro 
g r a m o w ą .  Kiedy hr. Stnergkh zaczął mówić, 
z ław czeskich radykałów odezwały się głosy: 
„Dlaczego me przemawia dr Hocheuburger?"
1 w ciągu mowy czescy radykali niejednokrotnie 
ma przerywali.

ProSHUiM i m  hr. StuersMa.
Hr. S t n e r g k h  przemówił w~te słowa: W y

soka Izbo! Powołany przez zaufanie i ła^kę ce
sarza na urząd prezydenta ministrów, mam za
szczyt przedstawić się Wysokiej Izbie i przed
stawić moich Kolegów, a rćwnoczeónie w  myśt 
mego obowiązku korzystam ze sposobności, aby 
oznajmić p r z e w o d n i ą  m y ś l  i c e l e  r z ą du

Kanały I program  rządu.
Sadzę, że Wysoka Izba uzna za słuszne, iż 

nie wejdę obecnie w szczegóły, lecz ograniczę 
*się do głównych Lwestyj, albowiem już w mo’ 

wie tronowej mieści się obszerny program, z któ' 
rego wymieniam tylko niestóre zadania, jak re
f o r mę  w o j s k o w ą ,  na podstawie przedłożo
nych projektów ustaw, dalej szereg prac go- 
spodarczycu, jak stw orzenie noweli do ustaw y 
kanałowej z 1301, o czem niebawem przedło
żony b ę d zh  Izbie projekt ustaw y. (Oklaski). 
Dalej wymieniam zarząazenia dla podniesienia 
wydatności naszej s i e c i  k o l e j o w e j  i r o z 
s z e r z e n i a  j e j  w kierunkach, które tego wy
magają; u r e g u l o w a n i e  s p r a w y  s t o w a 
r z y s z e n i o w e j ,  wreszcie wielkie dzieło u- 
b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o .  R z ą d  obec
ny b e z  z a s t r z e ż e ń  s t o i  na s t a n o w i 
s k u ,  o k r e ś l o n e m  w  m o w i e  t r o n o w e j ,  
zarówno pod względem zapowiedzianych w niej 
ogó'nych zasad administracyjnych, jak co do 
zadań konkretnych, a sądzę, że mogę tern bar
dziej oświadczyć się za temi zasadami, że by
łem także członkiem poprzedniego rządu.

Pząd a parlame.it.
Ale pominąwszy i ten-wzgląd, nie n.izwał- 

bym za rzecz będącą na czasie i —  proszę mi 
wybaczyć to szczeie słowo —  wprost odczu- 
trałoym to jako zewnętrzną nieprawdę, gdybym 
w obecnych warunkach parlamentarnych zaba
wiał Izbę szczegoiowem rozwijaniem nowego ob
szernego programu. Przeaewszystkiem jest na
szą wspómą powinnością p o s t a r a ć  s i ę  o 
n o r t n a l n e f u n k c y  o u o w n n i e p a r l a m e n -  
tn. Zesadnicze m o j e  s t a n o w i s k o  w z g l ę 
dem p a r ł a m e n t n  n i t  j e s t ,  r z e c z  p r o 
sta, i nne ,  j a k  m o i c h  p o p r z e d n i k ó w , — 
Obawiam się, że powiem rzecz ogólnie znaną, 
gdybym chciał zapewnie, że p r a g n ę  p a r l a 
m e n t a r y z m u  s z c z e r e g o  i s i l n e g o  (O- 
klaski) —  bo już zdrowy egoizm nakazuje każ
demu rządowi dzielić się tym ogromem odpo
wiedzialności, jaki jest aziś połączony z admi- 
nistracyą wiełkiego organ^mu państwowego, z 
drugim czynnikiem równorzędnym. Łączy się z 
tem jeszcze to. cobym nazwał osyehologią pań
stwa nowożytnego Państwo robi dziś - o wiele 
więcej dla swoich obywateli, niż dawniej, ale 
też nierównie więcej od nich wymaga, diatego 
nie może stać wobec nich jako coś zupełnie ob
cego (Oklaski), przeciwnie musi się starać o iak 
najistotniejsze, nierozerwalne związania obu 
stron, co jest możliwe tylko wówczas, jeżeli re- 
prezentacya ludu będzie organem rzeczywistym 
i zdolnym do rozwiązania zadań, przyznanych 
mu przez Konstytucyę. Sądzę, ze Izba zgodzi 
się ze mną, gdy powiem: Parlament nie jest
celem samym dla siebie, lecz jest dia państwa 
i dla ladności.

Działalnuść parlamentu tylko wówczas może 
Lyć skuteczną, jeżeli służy celom i zadaniom, 
do których jest powołaną Parlamentaryzm, 
który trwale uchyla się od swych zadań, sam 
się os (dza (Przerywania, potakiwania; Mówię 
to jako s z c z e r y  z w o l e n n i k  p a r l a m e n 
t a r y z m u  i pon:eważ jest mym obowiązkiem, 
który zaprzysiągłem, służyć naszym urządze
niom konstytucyjnym w ten oposob, aby roz
wijały moil’ wie żywotną i skuteczną siłę (Okla 
ski). W tej mie*’ze, proszę panów, byłby to 
trud daremny, jeżeliby parlament i rząd chciały 
uawzajem zwalać ua siebie odpowiedzialność. 
Kozsirz/ga tu trzeci czynnik, mianowicie zdro
we poczucie ludności. Diatego a n e l u j ę  do 
wysokiej Izby w lojalny sposób: p r a c u i m y  
w s p ó l n i e  i z w z a j e m n e m  z a u f a n i e m ,  
aby LaKże i ta Izba zachowała należne jej sta
nowisko. Nie dopuśćmy, aby parlamentaryzm 
,tał się obcy ludowi i by z uczuć ludu nie zo
stał wykorzeniony. Nie chcę wywoływać tu po
strachu. lecz nragnę wskazać, o co chodzi 
i z głębi przeietego miłością ojczyzny serca 
zwracani się do panów uczciw je. z męskimi 
słowami, które z pewnością tak będą przyjęte, 
jak są pomyślane (Przerywania).

Z godn i z duchem czasu r e f o r m a  r e g u 
ła m i n "  jest rozstrzygającym krokiem ku za
pewne. niu pracy parlamentarnej, której konie
czność uznają rszystkie stronnictwa bez różni
cy programu. Gdyby przeprowadzenie takiej 
reformy wymagało dłuższego czasu, to należa
łoby przynajmniej na r az ^e  z a p e w n i ć  t a
ki  u n o r m o w a n y ,  u p o r z ą d k o w a n y  bi eg 
o b r a d ,  jakim Izba obecnie chwilowo się cie- 
Wy, aby przedstawicielstwo ludów w skuteczny

sposób wyzyskać w interesie państwa i luano 
ści; w każdym razie jest rzeczą konieczną wy
chodzić z naszych specyalnych ' austryackich 
stosunków i uwzględnić te poszczególne sto
sunki. -  --1  ̂ f ' '

U tw uizeute większości w  parlamencie. ,
O większości w myśl jednostronnego przepro

wadzenia pewnych par tyj Dych zapatrywań, o 
w ł a ś c i w e j  w i ę k s z o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  
na t e n  r a z  u n a s  ni e  m o ż n a  m y ś l e ć , — 
Tak samo nnikać mnsimy utworzenia większo
ści, w którejby, słusznie, czy bez słnszności, 
znaleść można tę domieszkę j e d n o s t r o n n o  
ś c i  n a r o d o w e j .  Nam i ś ć  mns i  o w i ę k 
s z o ś ć  r z e c z o w e j  p r a c y ,  która nikogo nie 
wyklucza, ani oddycha, Ktokolwiek czuje się 
powołany do współdziałania. (Potakiwania). — 
R z ą d  wobec tego b ę d z i e  s i ę  s t a r a ł  do 
p r o w a d z i ć  do p o w s t a n i a  t a k i e j  w i ę 
k s z o ś c i ,  poręczającej tok prac parlamentu, w 
interesie zdrowej polityki, wiodącej do dobro
bytu. Pragnąłbym, aby uniknąć nieporozumienia, 
to jedno tn podnieść: Izba,' idąc drogą twórczej 
pracy, spełnia elementarny swój oDowiązek wo
bec państwa, wooec wyborców, a przed ewszy- 
stkiem wibec siebie samej. Rząd me mógłby 
bez narażenia się na wspołwinę w fałszowania 
zasadniczych podstaw parlamentaryzmu uważać 
prawa żądania pracy parlamentai nej za grzecz
ność, świadczoną rządowi, za którą możnaby w 
zamian żądać także grzeczności wzajemnych. 
(Żywe potakiwania). Tu w Izbie mnsi się osta
tecznie ustalić przekonanie, że d la  p a r ł a  
m e n t u  p r a c a  o z n a c z a r z e c z y w i s t e ż y  
ci  e.

Uacda w  Czechach.
Do p o p r a w y  p a r l a m e n t a r n y c h  s t o 

s u n k ó w  przyczyniać »ię będziemy zasadniczo 
ciągiem usiłowaniem ł a g o d z e n i a  p r z e c i 
w i e ń s t w  n a r o d o w o ś c i o w y c h  gdziekol
wiek mogłyby one wpłynąć niepomyślnie na roz
wój życia politycznego. (Żywe potakiwania). 
Specyamie zaś usilnie p o p r z e m y  d z i e ł o  n- 
g o d y  w C z e c h a c h ,  do której teren jest 
przygotowany wskutek patryotycznej rozwagi 
przedstawicieli obu stron i wskutek głęboko od
czutej potrzeby pokoju między obu narodami. 
Myśl, że pokój narodowy wyniknąć może tylko 
z dtbrowolnego porozumienia, nigdy zaś z jê  
daostronnego dyktatu i że te tak bardzo czułe 
narodowe uczucia nie znoszą gwałtu, myśl ta 
szczęśliwym trafem głęboko wryła się w prze- 
konamo ludności. Działając w myśl tej idei wy
tycznej narodowościowego kompromisu, zbliża 
my się do tego ceiu, który mieści w sobie speł
nienie najgorętszych życzeń wszystkich patryo- 
tów. Licząc na wypróbowane i pełne poświęce
nia poparcie p. namiestnika w Czechach będzie 
rząd współdziałać w dwóch kierunkach, b e z 
p o ś r e d n i o  odgrywając w ciągu rokowań za
wsze r o l ę  u c z c i w e g o  p o ś r e d n i k a  mię
dzy grupami narodowościowemi, a pośrednio 
przez to, że we własnym zakiesie działania, na 
polu administracyi obiektywnością starać się 
będz n pozyskać powszechne zaufanie i unikać 
wszelkich zaro ipokojeń narodowych. (Żywe prze
rywania).

Warunki dra Hochbnau-flera.
Aby nie pomijać milczeniem przerywania, któ

re wywołuje moja mowa programowa, pozwolę 
sobie wskazać na to, że, sądząc z okrzyków 
szanownych panów, p e w n e  o ś w a d c z o n i a  
w ostatnim czasie w s p r a w i "  t e t i  s p r a  
w i e d l i w o ś c i  w y w o ł a ł y  w ś r ó d  p a n ó w  
z a n i e p o k o j e n i e .  Ustąpienie mego wielce 
szanownego kolegi z działu sprawiedliwości na
stąpiło wśród tych samych jednakowych założeń, 
zgodnie :; ustawą, z objektywnością i przy ochro
nie administracyi przed wpływami polityki par
tyjnej, a więc wśród tych ogólnych założeń, 
które odnośnie do gabinetu rozumieją się same 
przez rię (Oklarki i przerywania.' Z g.nntu 
nieprawdziwe byłoby przyimszczenn. że tóry- 
kolwiek z resortowych ministrów tego ! rzą u 
stoi na innem stanowisku. Wszyscy członkowie 
rząau mają jeanakie obowiązki pod wzgledem 
reprezentowania zasad rządowych i mogę tylko 
podkreślić, że n i e m a  p o w o d n  do z a n i e p o -  
K o j e n i a  Btanowiska jakiegokolwiek stronni 
ctwa tej Izby co do o b i e k t y w n o ś c i  cz łon 
k ó w  tego rządu. Szanowni Panowie w pierwszej 
zaraz chwUi przy pojawienia się mojem w tej 
Izbie widzicie lojalny zamiar usunięcia zaniepo
kojenia, gdyby ono było rzeczywiście uzasadnio
ne, nie będziecie tedy więcej odemn.e wymagać. 
(Żywe oklaski i przerywania.)

Kwestya urzędnicza i drożyzna.
Zapowiadając nioczyście o b j e k t y w n o ś ć  

na p o l u  a d m i n i s t r a c y i ,  obracam się je
dynie w ramach zasadniczego zapatrywania na 
a ć m i n ł s t r a c y ę  i u r z ę d n i k ó w  w Au-  
s t r y i .  1 Organizm naszej biurokracyi jest je- 
dnem i  wielkich dzieł naszego monarchy, które 
to dzieło obok naszej walecznej armii w naj
cięższych czasach okazało się ostoją i podporą 
państwa. Dlatego rząd uważa za jedno ze swo
ich najważniejszych zadań ut,. z y m a n i e  te
g o  p r a w d z i w i e  a n s t r y a c k i e g o  d u c h a  
w s ł u ż b i e  p a ń s t w o w e j  piagnie przez
poważne i przychylne kierownictwo u s t r z e c  
b i u r o k r a c y ę  p r z e d  w s z e l k i m i  n i e 
z d r o w y m i  w p ł y w a m i ,  j a k i e  s i ę  w o- 
s t a t n i c h  c z a s a c h  o b j a w i a ł y ,  wobec 
którycŁ żaden sumienny rząd nie noże przejść 
obojętnie nie zwróciwszy na nie uwagi. O g ó l 
na d r o ż y z n a  ciąży na wszystkich warstwach 
aż do najwyższych warstw stanu średniego i to 
n i e t y l k o  na t y c h ,  k t ó r e  ma j ą  s t a ł ą  
p ł a c ę ,  ale i na warstwach produkujących 
w ścisłem tego słowa znaczeniu. R z ą d  więc 
n ie  m o ż e  u z n a ć  ipriyilegiuia onerosum“

p e w n y c h  k l a s  z a w o d o w j c h  w tym wzglę
dzie ani w tej mierze, jak to powszechnie się 
dzieje. Zresztą będziemy się w y s t r z e g a l i  
t e g o  b ł ę d u ,  a b y  z a g a d n i e n i a  u r o z y -  
ź m a n e  o g r a n i c z a ć  l u b  z a c i e ś n i a ć  
do  k w e s t y i  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  lub 
innych środków. Będziemy dążyli do tego, aby 
tę  k w e s t y ę  u j ą ć  n a l e ż y c i e  w c a ł e j  
r o z c i ą g ł o ś c i  i we wszystkich kierunkacn. 
Postaramy się, o ile zdołamy, w y d a ć  g o s p o 
d a r c z e  z a r z ą d z e n i a ,  po  k t ó r y c h  s p o 
d z i e w a m y  s i ę  p o p r a w y  c i ę ż k i e j  sy-  
t u a c y i ,  w któi/m  tc kierunku, także rzau 
poprzedni rozmaite poczynił iub też zaiuicyował 
kroki. 1

Chociaż możemy uiieć nadzieję, że one przy
czynią się do złagodzenia drożyzny, to nie mo
żna przecież zapominać., że poszczególne, a na
der ważne powody drożyzuy wugóle n ie  d a- 
d z ą s i ę n s u n ą ć  i ż e  nawet te zarządzenia, 
których możomy się chwycić, musiałyby pozo
stać bez skutku, gdybyśmy nie mogli liczyć na 
czynny współudział ciał autonomicznych i or
ganizacji gospodarczych. Zwłaszcza w z a k r e 
s i e  a p r o w i z a c j i  są  g m i n y  t e m i  c i a 
ł a m i ,  k t ó r e  m o g ą  n a j s z y b c i e j  i n t e r 
w e n i o w a ć  z największemi widokami bezpo
średniego skutku. Właśnie w ostatnich dniach 
otrzymałem wiadomości z miast z kraju i z za
granicy, stwierdzające, że admimstracya gmin
na, nawiązując bezpośrednie stosunki z produ
centami i zawierając większe umowy, osiąga 
• e g u l a c y ę  cen.  Wspominam o tem nie dla- 
.ego, i by u chciał rząd uwolnić od obowiązku 
inicjatywy i spodziewam się, że panowie w 
przyszł »sc, dacie się przekonać, jak daleki je  
stem od myśli usuwania się od obowiązku; pra 
gnę jednak z jednej strony ustrzec ludność od 
tego ciągłego błędu, a z drugiej powołać do 
współpracownictwa wszystkie związki publiczno 
prawne (Oklaski). . "

I jeżeli powiedziałem, że grupa pobierających 
stałe pensye nie może być uważaną za jedyną 
ofiarę drożyzny, to nie zaprzeczam temu, że ona 
jest dotkniętą specyalnie i dlatego bądźcie pâ  
nowie przekonani, że także obecny rząd oKaże 
w tym kierunku tę samą gotowość, jaka oży
wiała rząd poprzedni. S ł n ż b a  p a ń s t w o w a  
mjoże b y ć  p e w n ą  p e ł n e j  o c h r o n y  i mo
żliwie znacznego r uwzględnienia jej ciężkiego 
bytu, ale musi z drugiej strony zdać sobie spra
wę z tego, ze chociaż nastąpi popraw* położe
nia finansowego państwa, to jednak należ/ty 
stosunek do rozwoja państwa nie może byc po
minięty i że zupełne zniesienie wszysikicti na 
stępstw drożyzny nie może być os.ągnięte je
dynie przez interwencję władzy państwowej. 
O wiele korzystniejszego załatwienia sprawy 
podniesieni płac możnaby się spodziewać po 
programie „ mn i e j  s i ł  r o b o c z y c h  al e  sto
s o w n i e  u ż y t y c h  i l e p i e j  p ł * t r y c h “. 
(Oklaski). Sprawą tą zająć się byłoby bardzo 
na czasie. Nie chciałbym pominąć tej SDOsobno- 
ści, aby prosić Panów, byście raczyii intenzy ,v- 
nie poprzeć szczegółowe prace i zadania rządj, 
a specyalnie zwracam się do Panów w tym kie
runku, nyście wpłynęli na mzędników, aby nie 
przekraczali granic możliwości. Stawiam to żą
danie, gdyż Panowie, jako reprezentanci ludno 
ści, specyalnie jesteście do tego powomni. Gdy
by znaczne ofiary, na które się państwo decy 
duje w interesie służby państwowej, ma zado 
woliły jej. to powinna ona p imiętać, ze rzad 
musi się kierować względami na stan finanso
wy państwa i sprawiedliwość wobec wszystkich 
kół zawodowych.

Także dla rządu nie jest tak łatwo odmówić 
rzeczowym życzeniom, którym musi się przy
znać niejakie uprawnienie. —  Jakkolwiek się 
ukształtują finanse państwa, to zawsze nakła
dają obowiązek powrotu do tych surowych za- 
patijwań, jakie niegdyś znamionowały paila- 
mentaryzm austryacki PMrzeoujemy s i l n e j  
w o l i  i e n e r g i i ,  a b y  n r e g u ł o  w a ć f i n an
sę p a ń s t w  a.

.R z ą d  w e w n ę trzn e g o  sp o k o ju ".

Ważnem zadaniem rzadn będzie przedłożenie 
w najbliższym czasie szeregu projektów, które 
może naszemu bnazelowi nadaczą elastyczność 
a łącznie z tą sprawą z a p u b i e g n ą  n ę d z y  
f i n a n s ó w  k r a j o w y c h .  Również starać się 
będzie rząd o p o d n i e s i e n i e  w s z y s t k i c h  
g a ł ę z i  p r o d u k c y i  przez stosowną politykę 
gospodarczą, przyczyni się do wzmożenia ‘ogól
nego dobrooytu i siły podatkowej. Zwróci je
dnak rząd także u w a g ę  na w y d a t k i ,  aby 
przez rozumną gospodarkę i użyć jrozporządzal- 
nych środków rzeczywiście na korzyść ogółu. 
Specyalnie rząd zajmie 'się w dalszym ciągu 
p l a n o w ą  r e g u l a c y ą  k o l e i  p a ń s t w o 
w y c h ,  a także i na innych polach rząd posta
ra się zadowolić wszj stkie słuszne żądania. — 
O zadaniach najbliższej przyszłości mówić nie 
potrzebuję. Stoimy w środku sesji. Ze rzeczy 
specyalnie kon'ecznvch ludność zdaje sobie sa
ma sprawę Koimaye obradaią nad ważnymi 
wnioskami w sprawie drożyzny, w sprawie u- 
rzędniczej i o potrzebach finansowych, stojących 
z tera w związku, dalej nad projektem zmiany 
regulaminu i fakultetem włoskim. Chciałbym 
panów zapewnić, my staniemy w pierwszym 
szeregu chętnych do pracy. (Oklaski, brawa]

Wysoka Izbo! R ząd, ktiry się dziś przedsta
wił, apeluje do Panów, abyście go w interesie 
całego państwa poparli. R z ą d  t e n  j e a t  r z ą 
d e m w e w n ę t r z n e g o  s p o k o j u  i n a r o 
d o w e g o  p o r o z u m i e n i a  i wzywa wszyst
kie stronnictwa dobrej woli do współpracowni- 
etwa. (Oklaski).

Potem była dybkusya nad wnioskiem nagłym 
H a b e r m s  na w spiawm kasy brackiej w Mi- 
roszowicach. Po mowie F r e s s l a  przerwano 
obrady. Następne oosiedzenie dziś.

S y . i M ł k c y a .
(Tdefonem.)

(WrsŁonia > izb j. —  Zięć, któiogu M e zb teśc.—  
Wrażenie mowy Sturgkna. —  Sjtuaey nie ocie 
niona. —  Stronnictwa wobec gabinetn. —  Dz:sfej- 

sze posieuzenle izby.
Wiedeń, 7 listopada. 

Izba posłów zebrał? się wczoraj w ogromnym 
kompiecie, także były przepełnione galerye, na 
których między innymi zauważono wielu czlon- 
sów Izby panów oraz b. ministra dr Ma r k a ,  
który przytył wraz z żoną. Tuż po godz. 3 
wszedł do bali posiedzeń hr. Stiirgkh na czele 
członków nowego gabinetu, z którycn kilku po 
raz pierwszy pojawiło się w parlamencie, zwra
cając na siebie ogólną uwagę. Ministrów R O s- 
s l e r a  i H u s  s ar ka ,  znanych dość szeroko, 
witano ze wszystkich stron Inni ministrowie 
odbierali również gratulacye 

Szczególną uwagę z.wracał na siebie minister 
robót pablirzuycŁ T r r k a ,  który już z powodu 
swego młoćego wieku wpada w oczy. Trrka 
robi wrażenie bardzo sympatyczne. Opowiadał 
znajomym, że w kilku dziennikach pojawiły się 
pogioski, i i  nominacyę swą zawdzięcza bardzo 
silnej protekcyf swego teścia, lekarza przyboczne
go cesarza, dra Kerzla. Trnka ośv iadczył że dr 
K e r z l a  w c a l e  m e  z n a  i żadnycn z nim 
nie miał stosunków, na dowód czego pokazy
wał list od dra Kerzla, w którym ten prosi go 
o sposobność poznania się z nim, gdyż ra z  
c h c i a ł b y  po  m a ć  s w e g o  z i ę c i a  

Po załatwieniu formalności zabrał głos hr. 
S t i i r g k h ,  który mowę swą programową od
czytał wśród przerywań ze strony czeskich ra
dykałów. Ogółem m o w a  ta n i e  w y w a r ł a  
s z c z e g ó l n e g o  w r a ż e n i a ,  gdyż nie za
wiera wyraźnych wskazówek co do najblizsze- 
go"programu rządu. Jeden z wybitnycŁ posłów 
demokratycznych polskich oświadczył, że po
słowie polscy są zadowoleni z t.go ustępu mo
wy, który zajmuje się Galicyą i zapowiada ry
chłe przedłożenie ustawy kanałowej. Poza tem 
mowa Stii”gkha zawierała s a me  o g ó l n i k i ;  
w sprawie drożyzuy, w kwestyi urzędniczej i
reformy administracyi hr. Stiirgkh poza ogćlni- 
kowemi frazesami nic nie powiedział. Natomiast 
nie zdołał hr. Stiirgkh uspokoić stronnictw co 
do swego stosunku do parlamentu. Niektóizy 
posłowie doDatrywali się nawet w jego mowie 
g r ó ź b ,  albowiem hi.Stiirgkh wyraźnie oświad
czył, że jego zdaniem parlament sam dla siebie 
nie jest ostatecznym celem. Parlament tylko 
wtedy ma racyę bytu, jeże spełnia swoje zada
nie. Czy jednak parlament spełnia swoje zada
nie, o tem rozstrzyga zdrowy sąd ludności; sło
wa te wyglądają jak g r o ź b a  n o w y c h  w y 
b o r ó w  !

Ogółem stwierdzić można, że wczorajsza mo 
wa hr. Stiirgkha s y t u a c y i  n i e  z m i e n i ł a ,  
a stronnictwa nie zadecydowały jeszcze osta
tecznie swego stanowiska wobec gauinetu.

Dziś rozpocznie się d y s k u s y a  n a d  mo
ll ą hr. Stiirgkha, ma jednak ona być bardzo 
krótką. O ile słychać, toczą się rokowania, aby 
tylko przywódcy stronnictw złożyli krótkie de
klaracje. Po ukończeniu tej dyskusji, z którą 
jest złączoną dyskusya nad prow,zoryum bu- 
dżetowem, Izba rozpocznie o b r a d y  nad  w nio
s k a m i  k o m i s y i  d r o ż y  ź D i a n ę  j. Do'tej 
chwili stosunki w parlamencie muszą się wyja
śnić, ponieważ głosowanie nad wnioskami ko
misji drożyźnianej nia w niektórych punktach 
znaczenie polityczne. ~

Po posiedzeniu Izby udało się prezydyum 
Związku do hr. Stiirgkha i zdaje się, że z wy
jątkiem radykałów niemieckich hr. Stiirgkh mo
że liczyć na poparcie Związku niemieckiego. 
Czesi dotąd nie powzięli jeszcze decyzyi co da 
swojej taktyki. Po części zależy to od wyniku 
rokowań w sprawie ■ objęć1 a m.nisterst sya ro 
nictwa przez Czechów. W  kołach czeskich za
pewniaj:., że rokowania z drem Brafem jeszcze 
cię nie ukończyły i w razie ostatecznego ich 
rozbicia ar, Stiirgkh nosi się z zamiarem po
wołania byłego ministra dra Ż a c z k a  du kabi
netu. °

Wczoraj udałc się prezydyum Związku cze
skiego dc hr. Stiirgkha, u któiego zabawiło 
przeszło półtorej godziny. Konferencya ta, o ile 
możua sąazić, wypadła dość p o m y ś l n i e  d l a  
C z e c h ó w ,  oświadczają bowiem, że Czesi za
chowają na razie r e z e r w ę .  Wczorajsze o 
świadczenie hr. Stiirgkha w sprawie Hochen 
burgera zadowoliło Czechów, którzy z emincya- 
cyi prezydenta ministrów wnoszą, że nie za
wierał on żadnego SDecyalnego paktu z dr. Ho- 
chenburgerem. ZwiązeK czeski odbędzie dzisiaj 
plenarne posiedzenie, na którero rozpocznie Mę 
dyskusya w sprawie taktyki Darlamentarnej. 
Dotąd przeważa zapatrywanie, że należy p o 
p i e r a ć  hr.  S t i i r g k h a  mimo, że ten wy
raźnie nie powtórzył oświadczenia bai. Gaut- 
scha, iż bez Czechów rządzić nie można Czeei 
przyjmują to jednak jako rzecz samą przez się 
zrozumiałą , -‘ * <

K o l o  p o l s k i e  odbyło również po posiedze
niu Izby d y s k u s j ę  p o l i t y c z n ą .  Przedtem 
jednak odbyły się obrady poszczególnych klu
bów. które zastanawiały się nad rezolucya, ja
ką prezydyum Koła miało przedłożyć na plenar- 
nem posiedzeniu Koła.

U k r a i ń c y  tuż po posiedzeniu loby odbyk 
naradę, na której wyrazili ubolewanie, iż hr. 
Stuergkh mówił tylko o ugodzie czesko-niemiec
kiej, a nie wspomniał o ugodzie polsko ruskiej 
i kiytykowali powierzenie kierewnictwa mini
sterstwa rolnictwa „polskiemu ministrowi roda
kowi. (P. Zaleski nie jest ministrem rodakiem, 
tylko ministrem dla Galicyh Przyp. red.), co nie 
zgadza się to z podniesioną przez hr. Stuergkha 
objektywnością.

S i u v v e ń c y  upoważnili pus. Sastersicz,a du 
wyjaśnienia w ize e icn stosunku do gabinetu 
Chcą on> prowadzić politykę wolnej ręki.

Kuło polskie woDec nowego 
- gabinetu. " 1 <
(7~cl. „A’. Refoi-my")

Wiedeń, 7 listopada.
Koło polskie ogłasza następujący komunikat:
Po naradzie, uznanej jednogłośnie za poufaą, 

przyjęiO Kolo polskie sprawozdanie prezesn R i- 
l i ń s k i e g o  z konferencji z nowym szefem ga
binetu do wiadomości i uchwaliło następujące 
zaprojektowane przez prezydyum rezolucje co 
do s t a n o w i s k a  K o ł a  w o b e c  g a b i n e t u  
hr. S t u e r g k h a :

1) Koło polskie wyraża bar. Gautschowi z oke 
zyi j'ego ustąpienia szczere podziękowanie za to, żi 
okazvwał życzliwość dla potrzeb kulturalnych i ekc 
nomicznych krają, w szczególności, że sprawę ka
nału od granicy śląskiej do Dniestru wprowadził 
na tory, zupełnie odpowiadające uprawnionym żą 
daniom kraju

2) Odnośnie do sprawozdania prezesa o jego 
konferencyi z nowym prezydentem gabinetu z dnia 
2 listopada, Koło oświadcza, ż& jbźeli hr. Stiirgkh 
przejmie na siebie wobec prezyuyum wszyst
kie bez wyjątku zobowiązania bsr. Gautscha 
w spraw!e’ budowy kanału, a nadto zarządzi 
bezzwłoczne opracowanie szczegółowego pro
jektu części trasy kanałowej od Krakowa do 
Dniestru i jeżeli także w Innych sprawacn ży
wotnych, jsk bndowa kolei lokalnych, tudzież sa- 
nacyii finansów b-ajowycb, przyrzeknie Swą po* 
moc stateczną, Koło polskie będztó skłonno u 
dzielić mu poparcia W  granicach i z zastrzeże
niami uchwały swojej z 5 października b. r.

3) Wobec składu nowegu gabinetn K o ł o  ni  k 
s t a w 1!  t e r a z  ż ą d a n i a  p o w o ł a n i a  d r u 
g i e g o  s w e g o  m ę ż a  z a u f a n i a  do r z ą d u .  
Koło oświadcza jednak już teraz wyraźnie, że T7 
chwili stosownej b ę d z i e  s i ę  t e g o  d o m a g a ł o  
s t a n o w c z o .

„Poln Korr.“ donosi, ze prezydynm Kola pol
skiego zaproszone zostało na daiś na konferen
cję do hr. Stiirgkha.

Z  M d i  b . M m .
i ra1 ów, 7 listopada 

Na wczorajszem posiedzeniu załatwiono osta
tecznie s p r r w ę  p o m n i k a  K e ś c i n s z s i .  
Rozprawy były barózo zajmujące. Wypowiedzi? 
no kilka argumentów przeciw umieszczenia pom
nika na Rynku, znaczra jednak większość Ra
dy nie dala im posłuchu, uchwalając utrzymać 
swoją poprzednią uchwalę, aby pomnik Ko
ściuszki stanął w zachodfiiej połaci Rynku kra 
kowskiego. Wezwano prezydyum, aby przy po
mocy powołanych czynników w ja k  n a j k r ó t 
s z y m c z a s i e  w y t y c z y ł o  m i e j s c e  p e d  
p o iu n i k -  -

Drugą sprawą, która wzbudzała ogólne zaję
cie, była kwestya b u d  na B ł o n i a c h .  Cha
ra kterystycznem było, że w obronie przedłożo
nego wniosku sekcyi ekonomicznej, któia pro 
jektowała utrzymanie dalszej dzierżawy szpet
nych bud, nie podniósł się ani jeden głos, je
szcze zaś ciekawszem to, że ani jeden z radców 
za wnioskiem tym nie głosował. ■ Kilku wyszło 
z posiedzenia, inni — zmienili swoje stanowisko 
i ostatecznie w imiennem głosowaniu wszystkie 
głosy obecnych 58 raaców padły za tem, aby 
nad wnioskami sekcyi ekonomicznej \ przejść do 
porządku dziennego Tableau! ‘

.P o ża re m  podkreślić należy głos d ra  B a L  
d r o wBki f c g o ,  który wskazywał na rzadkie 
zwoływanie R a d y  miejskiej i domagał się, aby 
było inaczej. Interpelował również dr Bań-  
d r o w s k i  o stanowisko wobec głosów podnie- 
ionych w Radzie m. Podgórza w dyskusji nsd 

sprawą przyłączenia Podgórza do Krakowr, prze
wodniczący jednak wiceprezydent S z a f  s k i 
nie dał — co zwróciło uwagę —  ns inteipelacyę 
łę należytej odpowiedoi. -  
, Przebieg posiedzenia był następujący. 

Wiceprezydent S z a r a k i  zagaił posiedzenie, 
wezwawszy pp. dra Tadeusz? F e d e r o w i c z a  
i dr Stan. R o w i ń s k i e g o ,  aby jako świeżo 
powołani w skłau R a d y  złozyli ślubowanie ra
dzieckie.

Odczytano pismo czerniowieckiego Koła T. &. 
L  z prośbą o s u b w e n c y ę  na g i m n a z j u m  
p o l s k i e w C z e r n i c w c a c h .

D rożyzna mięsa.
R. m D ą b r o w s k i  poruszył sprawę d r o 

ż y z n y  mi ę sa ,  które stało się artykułem nie
dostępnym dla przeciętnie sytuowanego obywa
tela. Bydła jest teraz podostatkiem, co jesl 
następstwem akcyi prezydyum miasta, które je
dnak nie interweniowało u władz w tym celu, 
aby rzeźeikoiu napędzać jeszcze więcej pienię
dzy, tylko —  aby konsumenci mieli łatwiejsza 
sytuację Tymczasem wysok:“ ceny mięsa utrzy
mują się dalej. Mówca domaga się, aby jak we 
Lwowie, prezydyum zwołało konferencję rzeźn>- 
ków i coś zrobiło w tej soiawie.

Wicepr. S z a r a k i  oświadcza, że tonerowa 
już w tej sprawie z rauc iini miejskimi pp. Bia- 
likiem i Wajdą. P. Bialik oświc czył, że ceny 
wędlin nieznacznie spadły, p. Wajda zaś m« 
sprawę przedłożyć cechowi rzeżników.

Tanie mieszkania.
R. m. k r  C a p u t a  podnosi sprawę tanich 

mieszkań amisnowicie T o  w. b u d o w y  m niej
s z y  cb  mi e s s  k t ń ,  w którem miasto — przy
stąpiwszy z udziałami —  będzie miało głos od
powiedni. .Tymczasem załatwiony w czasie wa- 
kacr>nym statut Tow. zznewnir właśnie miastu
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niewielkie znaczenie, dając decydujący wpływ 
innym akcyouary uszom, ccocoy jni byli w mniej
szości, Należy także asialió, kto ma być dele 
gatem Rady w zarządzie Tow., bo jeśli nim ma 
być prezydent Krakowa, Rada powinna go wy 
brać. Z tego • wzglęuu zgłasza n cwca "astępu 
jący wniosek nagły

1) Rada miasta uchwala przystąpić do Tc warzy- 
i;w s z sumą 300.000 K.

2) Rada miasta wybiera delegata, który będzie 
ustępował gminę na zub/tnin udziałowców i prze
inacza 4 członków do carząaa, a 6 do Rady nad- 
lorezaj.

3) Zarząd Towarzy stwa ma zmiejic § i  a sta ■ 
tata tas, ie gmin'o zastrzega się na przyszłość 
ł/i  głosów w zarządzie i tyle w Radzie nadzor- 
ciej. '•

R. m. K r z e t u a k i  zauważa, że statut To
warzystwa odpowiada inteneyom Rady miej
skiej. ? '

R. m. F e d o r o w i c z  podnosi, ze prawa gmi
ny są d iieiycie zabezpieczone. Z pewnością 
gmina, która przystępaje z udziałem 600.0U0 
koron, uigdy me znajdzie się potem w mniej
szości bo prywatnych udziałowców na taką su
mę absolutnie się nie znajdzie Na razie gmina 
jest wprawdzie w mniejszości, bo nie sprzedała 
jaszcze Towarzystwu gruntów, aie gdy to na
stąpi, gmina będzie miara należyty i coraz har
dziej wzrastający wpływ w Towarzystwie.

R. m. D a s z y ń s k i  sądzi, że zmian statutu 
w diodze nagłej załatwiać nie można; należy 
sprawę odesłać do Bekcyi prawniczej.

R. ra D ą b r o w s k i  wskazuje, że statut a- 
chwalać powinna Rada, nie komis/a, a nawet 
tylko snbkomitet mieszkaniowy, który to uczy
nił w lecie.

R. m. L a n d a u  Ignacy podnosi, że statut 
wypracowano bardzo dobrze, ale nastąpiła pew
na niezręczność, bo na p>erwszem, a więc naj- 
ważniejszem wainem zgromadzenia, gmina sta
nęła bez żadnego uaziałn, a więc bez wpływu, 
jaki mieć pragnie. Zarzut dalszy tyczy się lego, 
żb koioisya gruntowa dotąd nie przygotowała 
zupełnie wniosków co dc sprzedaży gruntów, a 
więc najgłówniejszej rzeczy, jaka staje między 
ten? Towarzystwem a gminą.

R. m. ks. C a p u t a  obstaje przy swoim wnio
sku, aby nie odwlekano ważnej tej sprany ,ad 
calenćas graecas".

Przetrawiali dalej r. m. K r z e t u s k i ,  Da 
s z y ń s k i  i wicepr. S z a r s k i, który zaznaczył, 
że statut wypracowano z wielkim' wysiłkiem; 
na najbnższem posiedzeniu Rada będzie zapy
taną, jakich członków do zar*.ądn Towarzystwa 
ma przedstawić delegat gnr ny U c h w a l o n o  
w n J os ki  ks. C a p u t y  o d e s ł a ć  do  s c k c y i  
p r a w n i c z e j  

R. m L a  nil a u Ignacy podnosi, ze przed 
mku tygodniami rozesłano radcom sprawozda
ne komisy' grantów pofortyfikacyjDycń. Mówca 

zapytuje, llauzego sprawa ta nie jest stawianą 
na porządkn dziennym Rady?

W scepr. S z a r s k i odpowiada, że nastąpi to 
ua jednem z najbliższych posiedzeń

Podęorze i Kraków.
R. m. B a n d r o w s k i  wskazuje na sprawę, 

Która.zainteresowała w ostatnich czasach Kra
ków i Podgórza. Chodzi o posiedzenie Rady m. 
Podgórza w sprawie przyłączenia Podgórza do 
Krakowa, posiedzenie, na którem podnoszono 
motywy, niezupełnie rzeczowo i niezupełnie ści
sła. Gdy nie chciano wprost mów.ć o przyłą
czeniu Podgórza do Krakowa, tego serca Polski, 
to jest rzecz smak a, ale warto zapytać pre2y- 
dyum m. Krakowa, czy zechcb sprostować owe 
nierzeczowe sprawy, na posiedzenia w Fodgó- 
rza podniesione.

Wiceprezydent S z a r a k i  oświadcza, że nad 
tą sprawą prezydyum się zastanowi.

Budy na Błoniach.
Radca mag. S k r z y n i a r z  imieniem stkcyi 

ekonomicznej przedstawił następujący wniosek? 
~ „Dzierżawę części Błoć, a mianowicie grun

ta, na kuirym stoi boisko pozlotowe, przedłożyć 
ipółce: Muryan Dąbrowski, Józef Klelnberger i 
Roman Grunwald, na daleze 2 lata, tu jest. do 
31 października 1913 rosu na dotychczasowych 

Duoich z tern, że dzierżawcy mają poprawić 
dachy ste«« „nie do zarządzeń, jakie magistrat 
im wyda*. —
Sekcya w większości swaj wychodziła z zało- 

ienia, że w budynkach tych odbywają się za 
bawy ruchowe i sportowe, że zatem należy prze
dłużyć dzierżawę, którą udzielono w lipcu 1910 
rokn na esas do 31 pazdz''ernika 1911 p. Ta
deuszowi Dąbrowskiemu a później przystąpili z 
nim do spółki pp. ul ary aa Dąbrowski, Roman 
G rhiwala i Józef Klein berger.

R. m. W  o d z i c k i podncżi, że przeczytawszy 
uchwałę Sekcji ekonomicznej o pozostawenie 
bud na Błoniach był zdziwiony- Motywem dla 
Bekcyi miało rzekomo być to, że przeds:ębiorcy 
stracili. A przecież gdy mowa o przedsiębior- 
itwie, to nie łączy się z tem konieczność zy- 
»kn i zysk czy strata przygodnych przedsię
biorców, decydować nie powinien. Powinniśmy 
mieć na uwadze ogół Krakowa, dla którego 
budy  ̂ na B oniach są wstrętne. Sprawa na 
szczęście nie jest polityczną i dlatego sądzi, 
id większość Rad y będzie głosować za obale
niem wniosku S jkcyi. Mówca załącza równo
cześnie wniosek o imienne głosowanie.

R. m. R o s e n b i a t t  zgłasza formalny wnio 
sek o przeiście do porządku dziennego nad 
wnioskiem Sekcyi. Co do sprawy samej, pod
noś i mówca, że krzywdy jakiejś przedsiębiorców 
nie widzi. Kontrakt z mmi opiewał wyraźnie na 
zaś do 31 z. m, wieazieii więc dobrze, że do 
ego Czasu muszą zakończyć swoje przedsię- 
ior&two. Aigumeut, że gm aa musi im prze

dłuż) dzierżawy, bo otrącą, nie wytrzymuje 
fc-ytyki. Również argument, podniesiony przez 
reierenca, że gmina straci roczuie 7000 koron, 
nie jest wystarczającym; ta strata, wobec b<v 
gactwa natury, jaką nam dają błonia, jest mi
nimalną i za sumę 7000 koron nie pczwa-ajmy 
na „zapaskudzanie błoń“ (Oklaski).

B. u. W  a snu  g podnosi drngą rzecz, która 
Jest dziwną. Oto w uL Dietlowskiej wznosi się 
budi cyrkowa, którą w r. 1907 niebaeznie po
zwolono postawić na dwa lata. Ludzie proszą, 
aby tę budę, sasłamajacą jeden z najładniej
szych placów usunąć, a tymczasem amową dzier
żawną odnaWia ffi j ciągle (za cyrk ten płacą 
Izierżawcy 1200 X  roczme). Nie można dłużej 
tegf tolerować tat, jak nie można się zgodzić 
aa daisze istniauie bud na Błoniach. Natomiast 
•ależy pomyśleć o udzieleniu schroniska dla 
T °? . ^bąw  ruchowych i mowea zgłasza wnio-

-r Drukarni Literackie w Krakowie,

sek, wzywający peucyę ekonomiczną, aby od
stąpić odpowiednie miejsce na te zabawy To
warzystwu, w którego zarządzie gmina będzie 
miała odpowiednie zastępstwo.

R m D s , s z y ń s k i  podnosi, że uilku przed
siębiorców, któizy sądzili, że w Krakowie „za 
mało mają ruchu w interesie11, rzuciło się na 
najpiękniejszą rzecz Krakowa, t. j. Błonia. Ten 
„wspaniały prospekt*, którego nie stwarza sie, 
na zawołanie, wydzierżawiono za bagatelną su
mę. Trzeba raz z tem skończyć; ktoby zaś oba
wiał się, że w budach tych mają przytułek 
wielkie spoi ty, tego można zapewnić, że — jak 
słychać — „T. S. Cracovia‘‘ wynajmuje obec
nie olbrzymi plac (od zakonnic), na którym pro
wadzone będą spoi ty na wielką stalę. r\

R. m. S t a r z e w s k i  Maryan przypomina, ze 
gdy chodziło o udzielenie błoń na grunwaldzki 
zlot sokoli, miasto udzieliło ich dlatego, bo to 
najwspania szy plac, którym rozporządzamy. — 
Nie można go obecnie przeznaczać na jakieś 
„wur&ielpratery“.

R. m. ks. C a p u t a  popiera głosy przeciw 
oszpecaniu błoń przez budy. -

R. m. T u r s k i  wskazuje jako na rzecz cielca 
trą, że me zabi&ra głosu żaden z członków sek
cyi ekonomicznej, którzy w większości swej 
spowodowali uchwałę o zostawienie bud na bło
niach. Ci panowie motywowali swój wniosek 
tem, że budy te są siedzibą sportów, a następ
nie, że dzierżawcy aa zburzeniu bud grubo stra
cą. Otóż odpowiedzieć należy, że wysokość tycn 
strat przesadzona; jeżeli wybudowany tam cyrk 
będzie przeniesiony, to straty będą niewielkie.

R. ni. B e r i n g e r ,  przewodniczący sekcyi e- 
konomicznej, oświadcza, że był i jest za znie
sieniem bud na błoniach

R. m. K o n o p i ń s k i  przypomina, że kiedy 
po przyłączenie gmin podmiejskich do Krakowa 
rozpatrywano w Radzie miejskiej konkursowe 
plany zabudowania Wielkiego Erakowa, to go 
dzono się wprawdzie z mysią, że Błonia kiedyś 
naokół będą zaoudowane, ale zostawiony będzie 
plac wielki, stosownie urządzony. Równocześnie 
zgodzono się na to, że obecnie Błonia pozostać 
mają nadal o t w a r t y m  na w s z y s k i e  stro 
ny, m u r a w ą  z a r o s ł y m  p l a c e m .  Sprzęci 
wiono się zasadzeniu na Błoniach choćby je 
dnego drzewka lob ustawieniu na nich ławek. 
Dzisiaj sam środek Błoń na olbrzymiej prze- 
stizeni zapelniuno wjsokiemi, szpetnemi budyn
kami, które, spełniwszy już aawno swoje zada' 
nie podczas zlotu grunwaldzkiego, straciły obe
cnie wszelką ra^yę bytn Nawet sportowe to
warzystwa, które tam urządzały popisy, me do
magają się wcale pozostawienia tych budynków. 
Można ubolewać, jeżeli przedsiębiorcy narażeni 
będą na straty. Maszą oni sobie jednak przy
pisać wine, że zbyt zawierzyli indolencyi Rady 
miejskiej. Mówca popiera wnioski radców Wo- 
dzickiego i lłosenblatta,

R. m B a n d r o w s k i  przypomina, że dzier
żawę bud oddano w lipen 1910, a więc przy 
małym komplecie i to na taj nem posiedzeniu! 
Jakie argumenty wtedy przedstawiono, wartoby 
wiedzieć, a jnż stanowczo należałoby usłyszeć 
argumenty sekcyi ekonomicznej, której więk
szość zgłasza wniosek o dalsze pozostawienie 
tych bud w rękach dzierżawców. Powaga sekcyi 
tego wymaga

R. m. W o d z i c k i  wskazuje, że djskusya 
niezmiernie dodamie przyniosła wrażenie, tak, 
że postawiony przez mówcą wniosek o imienne 
głosowanie jest zbyteczny

S. m. D a s z y ń s k i :  Ponieważ mo2e się wy
dać, że jest ktoś, kto się boi glosować, przeto 
podtrzymuję wniosek o imienne głosowanie

W  i m i e n n e m  g ł o s o w a n i u  58 radców, 
t. j. w s z y s c y  o b e c n i ,  oświadczyli się za 
w n i o s k i e m  prof. Rosenblatta, aby nad pro
jektem sekcyi ekonomicznej o przedłużenie 
d z i e r ż a w y  b ł o ń  na dalsze dwa lata prze j ść  
do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

S praw a pomnika Tadeusza 
Kościuszki.

Z kolei przystąpiła Pada do obrad nad spra
wą pomnika Kościuszki w Krakowie. Omówił 
ją w imieniu sekcyi radca (mag. dr Ż a c z e k ,  
który wspomniawszy o dwmkrotuej uchwale Ra
dy miejskiej, postanawiającej postawienie po
mnika Rościuszki na zachodniej połaci Rynku 
krakowskiego, przedstawił opinię Rady artysty
cznej. Jak wiadomo, Rada artystyczna nie uzna
ła Rynku za odpowiednie miejsce pod pomnik, 
Rada miasta jednak obstając przy swej pier
wotnej uchwale, wezwała Radą artystyczną aby 
obecnie jakkolwiek na budowę pomnika na Ryn
ku z zasadniczych względów się nie godzi, przy
szła Radzie miejskiej z pomocą i gdy jnż tylko
0 techniczne wyznaczenie płatu pod badowę 
pomnika się rozchodzi wskazała na zachodniej 
stronie Rynku punkt, któryby także ze wzglę
dów artystycznych dla pomnika był najodpo
wiedniejszym. Rada artystyczna na zapytanie 
to właściwie nie odpowiedziała, wobec czego w 
sprawie zadecydować ostatecznie powinna Rada 
miasta.

R. m K o n o p i ń s k i :  Dnia 7 grudnia ob
chodzić będzie Rada miejska ośmnastoletni ju
bileusz powzięcia pierwszej uenwały oświadcza
jącej się „z caią gotowością za oddaniem każ
dego czasu i bezinteresownie ‘ gruntu w zacho
dniej części Rvnku głównego pod pomnik Ko
ściuszki. Komitet budowy pomnika na tej pod
stawie rozpoczął akcyą, poddając się ścisłej 
kontrdi Rady miejskiej, która także pokaźną 
przyznała mu subwencyę. Za pośrednictwem 
sw ;h delegat, w, radców budownictwa Lnausa
1 Wdowiszęwskiego, nadzorowała i kontrolowa
ła Rada miejska kompozycyę modelu, wykona
nego przez śp. Marcowego aż wreszcie komi- 
s y b  rzeczoznawców, złożona z Juliusza Kossaka, 
Juliana Zacharjewicza, dra Władysława Łoziń
skiego, Talowskiego, Dykasa i “ nansa, w obe
cności komitetu i przedstawicie1! prasy, dnia 6 
lutego 1900 r. aprobowała we Lwowie duży 
model pomnika, wykonany przez śp. Antoniego
‘opielą, a przeznaczony jnż do odlewu. Przy o- 

statecznym odbiorze modem skontrolował jeszcze 
p8wn« poprawki p. Wojciech Kossak. 1 1

Stosownie do wsuuzówek komitetu budowy i 
Rady miejskiej, artysta-rzeźbiarj ś. p. Marconi 
skomponował pomnik dla Rynka, jako m a j ą- 
c y 3 t a n ą ć  m n i e j  w i ę c e j  na  o s i  p o 
p r z e c z n e j  S u k i e n n i c  o d  s t r o n y  z a 
c h o d n i e j .  Tam się tłómaczy, że pomnik ten, 
dziś już w odłowie gotowy, n ie  n a d a j e  s i ę  
do  p o s t a w i e n i a  na ż a d n y m  i n n y m  
p l a e a  w m i e ś c i e  Koń me jest utrzymany 
w pozyayi spokojnej, lecz z głową zwrócony I u 
Uncy Bzowskiej, zciągnięty. azdą i os&dzonj
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przea jeźdźca, stóf na rrzech nogecb, czwartą 
mając zgiętą. Kościuszko nie jest też zwrócony 
w kierunku głcwy konia, lecz odwróciwszy się 
dość silnie w kierunku na prawo, wita kraku
ską powraca<ące wojsko z pod Racławic. Gdzie
kolwiek indziejby stanął ten pomnik, nie na 
(Rynku, bęazie kompozycyjnie chybionym pomy
słem ~ ; ‘  " "  " ' ‘ "

Dla czegu nie uJałby stauąć na Rynku? 
Cała Polska pospieszyła ze składkami na ten 
pomnik i temsamem zawyrokowała, że na Rynku 
krakowskim pragnie pomnik ten widzieć. Mów
ca raz jeszcze motywuje historyczny i patryo- 
tyczny moment, przemawiający za przeznacze
niem * tego miejsca pod pomnik dla wielkiego 
bohatera narodowego. Ruda artystyczna stanęła 
wyłącznie na stanowisku sztuki, aczkolwiek po
glądy jej ulegać jeszcze mogą bardzo szerokiej 
krytyce. A b  Rada miejska nie ma powodu do 
zmiany bwoion uchwał, z Których ostatnia za
padła w roku zeszłym. Przez przewlekanie de- 
cyzyi narażony został komitet na przykre przej
ścia i opóźnienie w zbierania składek, których 
potrzeba będzie ierzcze k i k a d z i e s i ą t  t y 
s i ę c y  (Furuszeniej aa granitowy postument. 
Mówca nie obawia się jednak, aby PolsKa po
skąpić miała funduszów na ten akt pietyzmu 
dla pamięci bohatera narodowego (Oklaski). 
C a ł y  K r a k o t v  b ę d z i e  k o m i t e t e m ,  
k a ż d y  j e g o  m i e s z k a n i e c  u c z u j e  s i o  
j e g o  c z ł o n k i e m  (Oklaski). N i e c b  t y l k o  
r a z  j n ż  m i e j s c e  p o d  p o m n i k  b ę d z i e  
w y z n a c z o n e .  Nie zniknie on na Rynku, bo 
muć będzie wraz z postumentem 14 i pół me
tra wysokości. Odlew z nielicznemi wyjątkami, 
podoba się wszystkim. Ni6 ma obawy, aDy 
pomnik chybił wrażenia. M ó w c a  z g ł a s z a  
w n i o s e k  n a s t ę p u j ą c y :

Rada miasta dziękuje Radzie artystycznej 
za wyrażoną w sprawie pomnika Kościuszki 
opinię.

Rada miasta c b s t e j e  p r z y  s w o j e j  u- 
c h w a l e  z 9 l i p c a  1910 i p o l e c a  p r e z y -  
d y n m  mi a s t a ,  aDy przy nćlziale powoła- 

- nych czynników, w n a j k r ó t s z y m  c zas i e  
w y  ty  c z y  ł o  mi e j  s c e  na z a c h o d n i e j  
s t r o n i e  R y n k u  p o d  p o m n i k  Ko ś c i u 
szki ,
R. m P o r ę b s k i  podnosi, ze dzisiaj kwe- 

stya pomnika Kuścinszki traktowaną być musi, 
nie z artystycznego -ecz z narodowego stauo- 
wiska. Pomnik Kościuszki stanąć masi na Ryn
ka a Rada artystyczna, która jest temu przeci
wna, nie muże być dra nas wyrocznią. Mówca 
nie zgadza się jednak z projektem, aby pomnik 
ten postawić na usi ku ulicy Szewskiej; sądzi, 
że pomnik stanąć powinien kn wylotowi ulic 
Sławkowskiej ’ Szczi pański ij.

R. m. N o w a k  Julian zaznacza, że dotąd 
traktowano sprawę ze stanowiska patryotyczne- 
go; jeżeli tak cnce naród, to me możemy zro 
oić inaczej. Jeżeli jednak zapytaliśmy także o 
zdanie Rady artystycznej, to należy tego zda
nia wysłuchać. Podpasiono moment jeden, a 
mianowicie, że pomnik powinien tak być posta
wiony. aby otoczenie mu nie szkodziło, aby po
mnik robił wrażenie i był widoczny; unikać się 
powinno tego wszystkiego, coby pomnikowi czy
nić mogło konfenrencyę Mamy w tym kieruoku 
doświadczenie z pomnitriem Mickiewicza. Kto 
idzie tą itroną RynKn, tego uderzą wieżyce ko
ścioła N. M. Panny i Sukiennica; na pomnik 
Mickiewicza nie zwkóci [uwagi. “■ Miejsca, gazie 
przysięgał Kościuszko narodowi, nie uważa mów
ca za stosowne do postawienia pomnika; —  to 
miejsce, czczone przez wszystkich, niechaj mów: 
samo za siebie. Mówca nie przemawia przeciw 
postawieniu pomnika na Rynku, chciałby je
dnak, aty jeszcze raz osobna komisya zastano
wiła się nad êm i do 4 tygodni złożyła RućzL 
sprawozdanie.

Wicepr. S a r e broni Rady artystycznej przed 
zarzutem p. Porębskiego, iż pozwoliła na budo
wę „odwaehn" w Rynku. Wtedy, kiedy budy
nek ten stawiano, Rada artystyczna jeszcze nie 
ibtaiałn. Również wiceprezydent zbiia wniosek 
tego radcy o ustawienie pomnika w Rynku od 
ul Sławkowskiej, popiera zaś wuiosek r, Kono
pińskiego z tem, żeby upoważnić prezyćyura, 
aby wspólnie z sekcyą ekonomiczną wytyczyła 
miejsce w Rynku pod pomnik.

R. m. K c s o t n c k i  w obsze-ne; przemowie 
domagał się raz stanowczego załatwienia snrą 
wy postawienia pomnika Kościuszki na Rynku 
krakowskim.

R. m. T u r s K i polemizuj e z wywodami r. 
Juliana Nowaka, który powiedział, że posta
wienie pomnika na Rynku oznacza inwazyę 
kultury niemieckiej, bo Ni. mcy ctawiają za
wsze pomniki na rynkach. Mówca jest wprost 
przeciwnego zdania. Nie o to zresztą chodzi; 
zależy na pamiątkowem strzeżeniu sprawy. To 
nam wystarczy, będzie to zadanie wychowaw
cze. Jeżeli ta powiedziano, że ktoś szukał po
mnika Mickiewicza na Rynku, to mu odpowie
dzieć możemy, że stawiamy pomniki dla na
szych (Oklaski). Rynek jest sercem Krakowa i 
w tem sercu stanąć powmiei pomnik Kosc li
szki.

Wnioskowi r. Konopińskiego brakuje tylko 
jednego momentn, a to dodatku, który mówca 
zgłasza, aby magistrat przy układaniu bndżetu 
na r. 1919 wstawił w i ę k a z ą  s u m ę  na w y 
k o ń c z e n i e  p o m n i k a  K o ś c i u s z k i ,  tak, 
aby ten pomnik już w r. 1912 mógł być od 
słenięty (Oklaski).

R. m. B i 8 k o u s k i oświadcza się przaci w 
stawianiu pomników na Jfyffkt krakowskie 
który również jr.k plac św. Maik*, w Wenecyi 
wolnym być powinien od pomni! ów ( Pi o testy). 
Mówca popiera wniosek oroi. Juliana Nowaka, 
choć nie oył on należycie ^precyzowany, bo 
mówca nie tylko nie postawiłby wnioskn o u- 
stawienie pomnika Kościuszki na Rynku, aie 
zgłosiłby pezolucyę o p r z e n i e s i e n i e  p o 
m n i k a  M i c k i e w i c z a  na  p l a c  S z c z e 
p a ń s k i  i  równoczesnem nazwaniem go placem 
Mickiewicza.

R. m. P a j ą k  przemawiał za ustawieniem 
pomnika na Rynka.

R. m. hr, W o i i  i c i  i poanasi, że nie ma
z pewnością nikogo w tej Radzie, któryby nie
pr lgnął, aby pomnik Kościuszki stanął r  jak 
najiepszem miejscu. Jednakowoż przed decyzyą, 
powinniby członkowie Radj pomnik ten zoba
czyć, zwłaszcza, ie  wielu go me widziało. Mówca 
udał się wczoraj na strażnicę, aby ponnifc oglą
dnąć; szedł tam uprzedzony, wyszedł zaś prze
konany, że pomnik jest ładny i gdy się go
nst»wi jak est proiektowane, na wielkiej pod
stawie, będzie wywierał należyte wrażen.e. Otóż 
byłoby dc życzenia, aby inni członkowi- Rady-  W*. lL- ... mr--.

pomnik zoDaczyć mogli i alaiegc mówca popie 
ra wniosek prof. Nowaka, aby decyzyę odroczyć 
dc 4 tygodni i wybrać komisyę z 10 członków, 
która razem z komisją artystyczną nad sprawą 
się zastanowi.

R. m. R o r ę b s k i  bronił swego poprzednio 
zajętego stanowiska. .

R. m. D o m a ń s k i  podniósł również,ze pom
nik jest dziełem, który -wymaganiom sztnki czy
ni zadość. Mówca sądzi jednak, że należałoby 
decyzyę co f do ustawienia pomnika jeszcze 
wstrzymać w myśl wnioskn prof. Nowaka.

R. m. K o n o p i ń s k i  tłomaczy, że Rada ar
tystyczna nie odmawia swego udziału . w wy
znaczeniu miejsca pod pomnik na Rynku, jeżeli 
Rada miejska zeszłoroczną swoją uchwałę dzi
siaj w mocy utrzyma. Wniosek mówcy nie wy
klucza też wcale dalszego udziału Rady arty
stycznej, tej lub owej sekcyi Rady miejskiej, 
lub też pewnych, prze? pre^ydyum Rady miej
skiej' powołanych osobistości dc komisyi, która 
ostatecznie, przy pomocy organów budownictwa 
m. ijskiego, wytyczy miejsce na Rjnku pod po
mnik. Ale, wedle tego wnioskn, s p r a w a  ta 
j u ż  w i ę c e j  p r z e d  R s d ę  m i e j s k ą  n i e  
w r ó c i .  Mówca raz jeszcze prosi, aby tę spra
wę ostatecznie dzisiaj w tej formie załatwiono.

Referent dr Ż a c z e k  podaje do wiadomości 
Rady, ze komitet pomnika Kościuszki, przeniósł
szy go obecni 3 z Podgórza do Krakowa na straż
nicę pożarną, znaczne miał wydatki i z powodu 
tego zarządził, że można go oglądnąć aa opłatą 
20 hal. od osoby; koło pomnika umieszczono 
nadto puszkę, do której składać można dowol
ne dary. !

W g ł o s o w a n i u  
wniosek prot. Nowaka, aby decyzyę do 4 tygo
dni odroczyć, o d r z u c o n o  (głosowało za nim 
10 radców), poezem z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  
u c h w a l o n o  w n i o s k i  red.  K o n o p i ń 
s k i e g o ;  uchwalono również rezolucyę r. T u r 
s k i e g o  o wstawienie na rok 1912 odpowied
niej sumy na pomnik Kościuszki.

i

Regulacya ul‘c
Następnie po referacie r. S k r z y n i a r z a  

zatwierdzono zmianę linii regulacyjnej ulic 
S k a ł e c z n e j  i A n g u s t y a ń s k i e j ,  posta
nawiając, że ulica Skałeczna ma mieć szerokość 
od 9 m. od ul. Krakowskiej, 12 m. zaś przy 
ul. Angustyańskiej a ulica Augustyańska ma 
otrzymać szerokość 17 m. na przestrzeni od ul. 
Skałecznej do ul. św. Katarzyny. Uchwalono 
w tym cela nabyć realność p. Samuela Leben- 
heima (73 sążni) za cenę ryczałtową 20.000 K.

Po referacie dr Wydry uchwalono dla regu- 
lacyi ulicy Lelewela-Borelowskiego na Zwie
rzyńcu zakupić grunta od dra Bolesława Ko- 
morowsLicgo (280 ra. po 50 K za sążeń); dla 
regnlacyi ul. Senatorskiej od p. Romana Mar
czyńskiego [200 m. po 50 K za sążeń); dla re- 
gulacyi ul. Mickiewicza od p. Teodora Przybu- 
dy, pp. Stanisława i Wandy Szymczakowskicn, 
Ludwika Knapińskiegc i Andrzeja Lassaka — 
po 30 K za sążeń. Dla regulacyi ulicy Lele- 
wela-Borelowskiegc uchwalono uzyskać własność 
od p. Józefa Gallasa w drodze wywłaszczenia, 
tożsamo dla regulacyi nl. Mickiewicza g.rnnt od 
p. Stefana Zaleskiego. W  dyskusyi zabierali 
głos r. m. Dndek, Stan, Nowak i Wicepr dare.

b zw o ływ a n ie  Rady.
R. r1 E a r d i o w s ^ i  wskazuje, że posie

dzenia Rady miejskiej odbywają się zbyt rzad
ko, tak, że cały ogrom spraw nie może być na 
czas załatwiony. Dlatego mówca domaga się, 
aby prezydyum zwołało posiedzenie na najbliż
szy czwartek.

Wicepr. S z a r s k l :  Życzenie to przyjmuję do 
wiadomości.

O godzinie 9 min. 15 zakończyło się posie
dzenie.

Polityka „silnej ręki“ na W ę
grzech.

(Teiegr. „N, Reformy").
Budapeszt, 7 listopada.

Od niedzieli panowało w politycznych kołach 
ogromne poruszenie. Wieczorem odbjła się na
rada prezydyam Sejmu z gabinetem, rokowania 
jednak się rozbiły, gdyż rząd nie zgodził się 
na żądania opozycyi.

Hr. K h u e a oświadczył po tej koaferencyi, 
że teraz r o z p o c z n i e  s i ę  w a l k a ,  która — 
jego zdaniem —  s k o ń c z y  s i ę  k l ę s k ą  o p o 
z y c y i .

Wczorajszego posiedzenia Sbjnia oczekiwano 
więc z naprężeniem. Posłowie zjawili się też 
bardzo licznie.

Poseł K o s s u t h  postawił wniosek o wybór 
komitetu z czterech członków (dwaj przedsta
wiciele więsszości i dwaj członkowie opozycyi), 
który ma obinyśleć środki,f telem przywrócenia 
normalnych stosunków parlamentarnych.

Podczas gdy w pali sejmowej toczyły się 
imienne głosowania nad całym szeregiem pety- 
cyj, v knloarach dyskutowano żywo nad sy
tuacją. Największa grupa zeb-ała się toło hr. 
Stefana Tiezy i hr. J uliusza kndi assego A n- 
d r a s s y  zarzucił Tiszy, że jest za postępowa
niem gwałtownem, T i s z a odoowiedział, że o- 
pozycya miał* sześć tygodi czasu do pokojo
wego rozwiązania sprawy. Stosunki parlamen
tarne są niemożliwe, trzeba im Bi l nj  r ę k ą  
k r e s  p o ł o ż y ć .  Andrassy przyznał, że re
gulamin wymaga reformy, tego jednak należy 
dok r tylko r  spokojnych czasach. Wniosek 
Kossutha daje sposobność do pokojowego wyj- 
ścia. Tisza powinien rozważyć, czy nie będzie 
s1 ego czynu żałował* gdyz gwałtowne pcstęno- 
wame tryrządzi krajowi ogromne szkody. — 

isza pozostał przy swojem zapatrywaniu, że 
Ol iciiŁ sytuacja bezwarunkowo musi być za
kończoną.

Telegramy
i unia 7 listopada.

Rozwiązanie &efara chorwackiego.
Zagrzeb. Prezydyum Sejmu zawiadamia, że 

dziś odbędzie się uroczyste końccwe posiedzenie 
Sejmn. Sejm będzie rozwiązany.

Rewolnoya vr Stolnach.
Szanpaj. (Biuro Reutera). T r z y  c e s a r 

s k i e  k a n o n U r k i  flory admirała Sah. za-■ £?l ITrV 1 ,. ............

W to re k , 7 Listopad?1 13i l

winęły tu onegaaj, aby zaDrać nmnnicyę i zy 
wność i wczoraj p r z e r z ł y  n a ^ s t r o n ę  po4, 
w e t «  ń c ó w.

7. kronlhi katastrof.
Kllonla. Wybrzeża zachodniej prowincji Szies* 

wik-HolBziyn nawiedziła wielka s us z a .
Westerland. O r k a n  zniszczył sanatoryum i 

urządzenia Dadbrzeżne. Przewody elektryczne i 
telefon z lądem przerwane. — —

•ILllOIa.
balonika, tinoioru w ostatni ca czadach przy

biera ogromne i niepokojące rozmiary. W Se-
res w ostatniej dobia było 45 zasłabnięć, 36 
śmiertelnych.

ćsfcjiiii M i-M d.
('ifłegr „A . Reform/y").

Z pola wojny.
Konstantynopol. Według depeszy, oficjalnej 

wszystkie s z c z e p y  s ą  j u ż  g o t o w e  do 
ś w i ę t e ?  w e j n y .  D e r m a  z n a j d u j e  s i ę  
j e s z c z e  w r ę k a c h  W ł o c h ó w .

Rzym. Ag, Sterani donosi z Tripoiisu pod da
tą wczorajszą o g. 7 rano: Artylerya nieprzyja
cielska r o z p o c z ę ł a  o g i e ń .  Po dokonaniu 
rekognoskowania z pomocą aeroplanu, włoska 
artyierya poczęła skutecznie ostrzeliwać beteryą 
turecką i zmusiła ją do milczenia. Po południa 
rozpoczął się o g i e ń  b a t e r y i  t u r e c k i e j  
z i n n y c h  p u n k t ó w .  Strzały nie wyrządziły 
szkody. Potem nastąpił j e d e n  ze z w y k ł y c h  
a t a k ó w  na lewe skrzydło i trwał do 9 wie
czór Nieprzyjaciel. który obsadź'! jeden z do
mów naprzeciw naszych stano ffisk, został stara 
tąd wyparty, a dom zupełnie zniszczony.

S p ra w a  aneksy! Trip oiisu.
Wiedeń. Dzienniki twjgrd :ą,'że aneksya Tri- 

pojisn, którego Włochy faktycznie nie posiada
ją) sprzeciwia się prawu międzynarodowemu i 
wywoła wielkie kompllkacye międzynarodowe! 
M o c a r s t w a  j e j  n i e  n z n a j ą .

Berlin. Dzienniki uważają aneksyę ze strony 
Włoch za r z e c z  ś m i e s z n ą

Konstantynoool. Postępek Włoch wywołał w 
Turcyi oburzenie.

Kroyika.
Kraków, wtorek 7 listopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Amaranta m, 
i Floreutego b.

K a l o n d a r a y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscnód
słońca o godz. 6 min. 41, zacnóć o godz. 4 m. 07; 
długość dnia godziD 9 min. 26

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i e m # j  
w W i e d n i a :  Pocnmurno, czasom opady, temp 
uDywa, zachodnie niepewne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po południn: ; hTraviata“ (wystsp włoskiej opery 
dziecięcej); wiaczór: „Bohaterowie".

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
godz. 11 do 4 po południu.

U ro czyste  otw a rcie  Szkoły nauk społeczno-
politycznych odbyło etę wczoraj w sali Towarzy
stwa technicznego przy bardzo licznym udziale pu
bliczności. —  Imieniem zarządu Szkoły przemówił 
adw. dr Gertler, a następnie dr Zofia Daszyńsha- 
Goiinpka, poczem p. Tytus Filipowicz wygłosił pię
kny wykład: „O szkole nauk politycznych w Lon
dynie*. —  Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy 
w numerze popołudniowym

PimnlK Jagiełły. P. Wiwulski, artysta-rzeźbfarz 
nadesłał z Paryża zawiadomienie do architekta Zu
brzyckiego, że odlane w brązie do pomnika Jagieł? 
ły na Rynku Eleparskim figury króla, konia oril 
chłopa nadesiane będą do Krakowa z końcem bie
żącego miesiąca i z początkiem grudnia będą umie 
szczone no pomnika. t
' T e le fo n y  w K rakow ie. Jak się dowiadujemy,

spełniły się ooawy, podniesiore n. ostatniem po
siedzeniu krakowskiej Izby handlowej. Z powodi 
zupełnego wycze-pania .kredytów, wyznaczony*! 
w małej wysokości przeL ministerstwo handlu i 4y 
rtkcyę poczt we Lwowie, zostałj ioboty przy kra 
kowskieb telefonach w sobotę zastanowiono, a wszysey 
robotnicy rozpuszczani. Miasto nasze znajdnje się 
od dnia dzisiejszego w przykrej bardzo aytaacyl, 
gdyż nikt nie możo dostać ybecnie nowej stacyi 
telefonicznej. Krakowska Izba handlowa wystoso
wała telegraficzne zadanie do ministerstwa handlu 
i dyrekcji poczt we i Lwowio o natychmiastowe
wyznaczenie potizebnych kredytów,

S p ra w y miejtkie. W  sobotę odbyio Blę posie  ̂
dzenie komisyi t e a t r a l n e j  pod przewodnictweń 
I rezydenta dra Lea.  Na posieazeniu omawia*'' 
sprawy bieżące, gościnue występy, oraT> pizeprowa 
dzon< dy.knsyę nad szczegółami wystawienia „L< 
gionu* Wyspiańskiego.

Na solotniem posiedzenia sekcyi ekonomicznej 
uchwalono wnioski w sprawie utworzenia dla Mu? 
zeum tecłraiczno-przemysłowegc posady etatowej 
i u ż y r i e r a  w IX. k'ap:e ‘angi, w sprawie aa-, 
jutom dla starszych pomocników kancelaryjnych 
oraz wnioski w Bprawio pokrycia kosztów budowy 
szkół, w dzielnicach przyłączonych.

' Ponadto przyjęła b keya do wiadomości sprawo
zdanie z rewizyi w sprawie Izby obrachunków*} 
z dnia 28/9 1911 i z rewizyi depozytów w Kall 
m., sprawozdanie o zamknięcia rachuniicwem i(|  
uych funaacyj, a w końce przydzieliła sprawo*dV 
nie o zamknięciu rachunkowem funduszu obrot* 
wego miejskiego za r. 1910 radcy drowi Ponlkłą 
oraz uzupełniła komIByę dla nadzoru nad czynno
ściami miejskiej Izby obrachunkowej przez wybór, 
dalszych trzech członków, a mianowicie radców^ m, 
Biskupskiego, dra Krzetuskiego i dra Meiselsa., “

Sprawa supientćw. Dzisiaj we frtorek odiiędźlą 
się w sali gimnazjum IV (Podwale) o godzinie $ 
wieczorem posiedzenie krakowskiego Koła Towan. 
nauczycieli sztół wyższych. Obrady dotyczyć będą 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia Towarzy
stwa we Lwowie w sprawie suplentów, na które to 
zgromadzenie Koło krakowokie ma wybrać 8 d_ele* 
gatów.

-P o ża r W Mogile. W Mogile pod Krakowem wy- 
buchł wczoraj wieczór wielki pożar Straż pożarna 
krakowska wyjechała tam o godz. 8 wieczór i ni* 
wróciła do grdz. 2 w noey. Szczegółów b*ak. w

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Micha)' £Lojaop£ńBkii

Rząaca drukarni L  K. Górski.


